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Zasłój na francie rosyjskim.
Eazlea, 2 Ifetiojpa-cta.

aRi&c-z': •d.onttsd:
O pe racy o  w-ojann© au  za-chodlnim :#nQBtcie> ro- 

■yjskćm z pow odu złej pogody  osłabną w  roku  
bieżącym. .Tuż cratatoui® d-OJii-esienia' w skazują , 
te  tu  tym  Ł-oneie n a s tąp i zastó j.

  --------------

l i i  i i  [ a i i ta f i i i
Sztokholm , 2 w topaida. 

»R asskij Tn-waMilc, oniawkdjąe diśkt-łaiiĄ wo-jen- 
>e w  D obrudży, (po-dniasi, ż© w ojska  rnsyjsko- 

duoiuńskie, chcąc 'u iik iią^zg n aecen ia  pom iędzy 
D unajem  a morzem  Caarneen, m uszą cofnąć się 
oozia D unaj. Na tej now ej linii będą  dopiero 
m ogły .stawiać opór.

m l a s u s i i M  b a S f f & r s b l .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 2 li,stopa,da.
(Bułg. a j. tek) Sprawm-zdainie bułgarolde-go 

sztabu gcnecaLnego z idma- 1 listopada.
F ron t .m a e e d  o  ń 'Sfc i: -Sytuaicya' ffiozoire- 

aiiOjiai. M iędzy jeziorem  M alik a  jeziorem  Pre- 
sb* nieznaczn-o w alki międz.y o-ddziałami strar 
T  prz-łrdin.ioj. Na -całym froncie od  jeziora Pre- 
*P',J ńż d o  j( z im a Dogram siałby -ogień airtyleryi. 
Słabe a ta k i .niojw-/.yjaoietekiśe kolo wisi’ K-raipa 
i Balrowo zo sta ły  z hut,wieścią odparto . N a po ■ 
ludinie od T&wuo-fo 'przepędziliśm y s tra ż e  prze-

Kcerbsr a Tisza.
B udapeszt, 2 li-rtoipada.  ̂

*,Maigya-r Or.szag«, omriwkijąo aamiiaiiiowanie 
nowego gabinetu  jusze:

. nano d em en t: rządu w ęg iersk iege  w  sp ra 
wie oihno.o*wnia rokow ań ttgodow yeli nrie d a je  
sodmoj YGóLazówkr die rozwią.za.nui pytainia, czv 
Ir K o c r b e r  TObec lir. T i s z y  V k)tał| lub 
diNy] pr/.eprow adzić sw oje zaijKbtirjrwainiic- na 
tę kwes: yę.

IEiitesp« .piszc:
• '^iitojAzc ’ ‘koła po lityczne d osyć  żyw o onia- 
bdają .załaitwiciiie1 przesilenia w  Amstiryi i  zwią- 

jogo zo spraw am i węgierskieimi'. Chociaż, 
iAik ,się 'zdaje, zdolaoto t '0iz,prószyć izalniepoikoje- 
•p.e E powodiu różario ponw ędzy K oerbarem  a 
. llSz<k to ^jednak istm eje mniamainie, żo trzeba 
jeszcze n iek tóre  sp raw y  zała tw ić , igdyż Koer- 
l/t'r ni o zgudzi się  n:» te  ustępstw a 7. pow odu 

tenniiuu trw an ia  -ugoicty, inHilkitówzgo- 
lby się  hr. 8  t  u e r  g .k  li.

Sprawa ministerstwa kolei.
>T->es(crr. M urgenzeitungc donwsi:

G razy 1 listopada.
T cwiogze-uie tok* iniiwśdmi ko le i w yższem u 

V5r.0j,= kpwoinu iiK dyw ują 'dobrze ipoinf-oirmiowanc 
kol polityczno tą okolieZiiiiości'ą;, żo ebodzi, po
dobnie ja k  przy nbnistarstw ie obrom " k raji.w ej, 
o stalą eiąglość urzęąowania,. ’

M  liliila o pliiedi dia Kurtei
(Tel. c. It. Biura koresp.)

Berlin, 2 liistopada.
_ 0  utw orzeniu iiuwęgo gribinetn w A nstry i 

pisze m .ędzy innym i • ’’orliner T'aigebJ.aitt«: L i
d a  meż.ów. ktakyafi dir K o ot b c r  ipewolał do

Homanai.

dnie nó-eprzyjaeiffla. Zdobyliśm y ijM er k a rab in  
m aszynowy i  m ia taeze  m in. U s tó p  BeJasiozy 
P lan iny  sipokój.

Na froncie S trnm y  nieprzyjaciel po ogniki ar- 
tylcnyi ruszy ł naprzód praiwie ma całym  fron
cie. Ogień naszej p iechoty , naszych  dział i k a 
rab inów  m aszynow ycłi powisarayimiai go.

Na wybrzeżiu m orza egejsk iego  SjfOlkój.
F ront r  u m u ń s k  i: Nie b y łe  żadnej zmiany 

w położeniu.
------------------- u-------------------

F.żha n t o W i  ałahUa a  kaiists.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 2 listopada.
W  Izbie gmin lord B a l f  o u r  ma zapy tan ie  

w spraw ie a ta k u  niem ieckiego' w  kan a le , 
ośw iadczył, że dw a kem trtornodow ce niem ieckie 
najechały  n a  m iny i  w y leciały  w  pow ietrze . — 
N alfour potw ierdził sto rpedow an ie  k& ntrtorpe- 
dowea »Nubia« i  »Fliirt«. • '■

[ lillill!!] i.
M onachium, 2 listopada.

W obec jednogo' ze w spółpracow ników ' »Mua- 
ehanor Zeitung« ośw iadczid w . k s . ołdonbur- 
sk i:

W praw dzie pnlężina flota handlow a Niemiec 
ucierp iała  wiele sku tk iem  wojmy, ale te  s tra ty  
zostaną szybko pow etow ane, gdyż niem ieckie 
w arsz ta ty  okrętow e już te raz  pracują olbizym iu
T akże sp raw a uzupełnienia, kadirów m arynarzy 
na s ta tk a c h  handlow ych  zo stan ie  poimyśLuie za-- 
łatw.ioma zała tw iona przez nrrząd'zeinie okrętów  
szkolnych.

swego gabinetu , po tw ierdza  oczekiw anie, że 
„ow y prem ier zaimlerza wyisitąjHć a  w łasnym  
program em  politycznym  i  gospodaincizym, nie 
ty lk o  przed narodem^ a le  tak że  p rzed  p a rla 
mentem.

n
(Z pobytu  na Litw ie)

—, ,pażd'ziemsk 1916.
Loży przedemmą ikiticw: pft«f*?'fflnii.kowyK*1 iw - 

ftloróvv llonm m i*. czasopism a biatorusłdogo, 
^y-diod/ujcega w W ilnie. Pełny ty tu ł lei gaze- 
v  brzm i: >ifom an« (— rozgw ar). bielaruslcaja 
^tiftnskaja cah .o m ś :, w ychodzić dw a: 11‘azy  u 

^ydzirji: u au to rk i ( =  we w to ik i) i n  jda lo icy  
(̂ 2= w piątki). tDrukowr.nc alfabetem  łacińskim , 
zkr>nuje pismo sta-nerwi-.- ko w ybitnie an fy rosy j- 
skre i j» st p ropagatorem  nacyonali^tyoznych 
Liżeń b iałorusk ich . W ycńeczek pnzeoift innym 
narodom  na L itw ie i Białej Rusi zamlieszka- 
tym, jak  ą  p. przeciw  Bolakoim —  nie znajdu- 
jen i\ w zHnnu,nie« — rrależy to  jednak  zara- 
chow ać na konto  •edhaaiy n iem ieckiej, k tóra 
ui w*.aęri» .uarodow--ościowe w  -okupo-wanych 
p-renach nic pozw ala. Ję z y k  białor-iiiski je s t 

d n  wnią m ieszaniną rosyjskiego,, poL kiego , li- 
uewEkiego i l-o tyski ego —  jedm ak d la  Tolaka 
BR żliwym jest n  czy tan iu  do zroz-unrienia.

zapnych  jirzez NiemcórY 'częściach guber- 
uti .miiiskiej. slanow iąeyeli właściwe^ po.gU'ani- 
cze litew ske-białorus-kie, ,m ożna fHomSfitfk do- 
dać. w  uiem idckieh księgarn iach  polowyoh. —  
™ śród ludności cy w ilnej je s t  Iw rdzo m ało  roz- 
powisaK-unkmy, i przez lud, mówiiący po po lsku  
J P® _ix.lsku C7.ującyr —  prawdo n ie  je s t  ozy tany . 
L  wiele lk zu ie j rozpow szechnione s ą  tu  po  do- 
m atL 'p ryw atnych  pism a (polskie. Do najczęściej 
®r«tykan_vcli należą dzienniki w ileńskie, oraz

i  u ta i  pijania nuto Jjitó
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Colum bus, 2 lisitojaida.
( I n d i a n a ) .  (B. R eutera). W odiX)v.'iedzi na 

zapy^tanie, czy H ughes jetst.za zala-izam wywo-z-u 
InruiiLcyni i przyjęciem  przez koinigros roiziolueyi,
o-strzegajacej A m erykanów  p rzed  jaizdą ok rę ta 
mi handlow ym i państw  p ro w a d ^ e y c h  wojnę, 
■oświadczył Ifdghes, że  je s t za utrzym aniem  
w szelkich praw A m erykanów , łącznio z  praw em  
podróżow ania.

----------------- ,Q-----------------

łoiiany n rosyldlem mtnMmtesle 
s p n  7fi$nnltzitvtL

(Tel. c. k. Biura koresp.)
P ete rsh u rw  2 liśtlipvwla.

(Aj. tel. pederśb.). .Szef odilziialiu w imitfiister- 
stw ie  spraw  za,granicznych I ‘ o 1 o ar ,c o w , za- 
■miainowiainy izost-trl poniiocnikiieśn ministrtai sjrraw 
.zagrani,eznyeh w  miejsc© Air e i ni o>av i c z a , 
który zamian o w any zo s ta ł senatorom .

1* o 1 o w c e w ■ ibyl poprzednio  gemOralnyin 
konsuilein w llom baju  i zn an y  -jUsł., jako' p rzy
jąć i cl 'Cz-wórso-j uszit.

I ^ o z r u c ^ y  w  & i?n yrp  ^ o w o p o d r i e ,
Sztokhohn, 2 lis topada.

Donoszą tu  z rctcnsbuirga,:
W  Niżnym  Ndumigroidzie w ybuchnoly groźne 

rozruchy, k tó re  stłum iło w ojsko.

w ychodzący w C zęstochow ie »Dziienntik Pol
ski®. P ism a w arszaw skie nie inają tu  obecnie 
dostępny'.krakow skie zaw rze  do rza-dkości nale-
żail; I ’r,/.od wojenny wpływ p rasy  w arszaw skiej 
zachow ał « ę  d o tąd  i u w y d a tn ia  się wr serdecz
nej trns-cn m.ieszikiaueów -o Los WarazaA^y, i w 
'zainteresow aniu, jak ie  d la  w ydarzeń rw sto licy  
Polski w szyscy tu ta j okazują.

»Ilomain« nie m a tu ta j pow odzenia, niem iec
k a  k s ięg a rn ia  połowa w B aranow iczach spro
w adza go zaledw ie w k ilku  egzem plarzach. —  
/j w ielu wz-gtędóiw p rzeczy tać  ,g"o w arto1 —  prze
de  wszy.stkiem zaś - d la teg o , że pajzymos* info-r- 
ana ey o  o ua.cyoiiialisityicznym iru.ch-u białoruskim,, 
znajdującym  się jeszcze w pow ijakach, ale po
pieranym  juzez w ładze oku,pa<-.yj.ne n a  Litw ie 
lin a  Ilia lej Rusi. Dowdud ujem y sięL/, ,»Homana«

Bia-
t ujem y się

7. 10 k astry cz iiik a  ( =  paździeraikai), iż :w Bi: 
łostockiem  i L rodzieiiskiem  'Otwierane s ą  coraz 
to  mo:we .szkoły' b ia łorusk ie , dla, kłóryieh b rak  
nauczycieli i t ira i  k s iążek  szkolnych . Do tej 
pory  ukazu 1 się  dopiero pięrw-szy b ia ło rusk i ele
m entarz (P ierśaj Cytanikaj) —  a. d la  s ta rszy ch  
dzieci ipraeznaczotiia książka  "R?odmyje zionia- 
t.yk —  znajduje  się  jeszcze av dnittku. s itum iiuc 
ob licza, iż dw a te  podręczn ik i w ystarczą  na 
trzy  la ta  nauki. Oorzpj przedstaw ia się. .sprawa 
b raku  sił nauczycielsk ich . W duńskie ku rsa se- 
■mi.naryalne zadow olić mi agą zu ledw u jłotrzeby 
najb liższych  okotio. W ielkie nadzieje juzyw ią- 
zu je1 pismo do niedaw no założonego bi-ałoruskie- 
go sftnw.uajyiwn T&wi&zycifdskiego ‘w Swisloczy, 
k tó re  m oże z czadem jrokryć zapotrzebow anie 
ludow ych sil jredagogiczaiych.

W  tym że ssm ym  num eize donosi .>Iłoman;<

Z jtowodu wybura prezydenta 
St. Z. A. P.

Pomimo w ojny  w ybór prezyden ta  S tanów  
Z jednoczonych, o k tó ry m  iuż pisaliśm y, budzi 
w  E uropie  w yją tkow o zajęcie. Pomimo w ojny? 
W yraziliśm y się  n ie śc iś le / W łaśnie stanow isko  
A m eryki w obec obu blókow  państw  w o ju ją 
cych je s t pow odem , że w ybór ów nie je s t je 
d y n ie  sp raw ą w ew nętrzną S tanów  Zjednoczo
nych, lecz posiada coeńy lewestyi m iędzynaro
dow ej, zarów no w ażnej dla. państw  centralnych* 
ja k  d la  kealicy i.

Ozy p rezyden t S tanów  Zjednoczonych posia
d a  szczególniejsze a rty b u cy e?  Zobaczym y: P re 
zy d en t je s t szefem  w ładzy  w ykonaw czej. On to 
m ianuje w  porozum ieniu z Senatem  wyższych 
urzędników , am basadorów , posłów, konsulów , 
tudzież członków  najw yższego  try b u n a łu  sądo
w ego. P rezy d en t n ie  je s t odpowiedzialnymi za 
m inistrów , k tó rz y  w zajem nie nie odpow iadają  za 
jego  czynności. J e s t  o n  szefem adm in istracy i 
cyw ilnej i naczelnym  wodzem  arm ii zw iązko
w ej i m arynark i, tudzież milicyi poszczególnych 
p ań stw  w raz ie  m obilizacyi. Ale w ypow iada 
w ojnę i zaw iera  pokó j jedynie  K ongres.

Dalej posiada p rezy d en t praw o u łaskaw ian ia  
skazańców  cd inozan ia  k a ry  za pospolite  p rze
stępstw a Może polecić  K ongresow i, ażeby się 
za ją ł pew ną sp raw ą  i może podnieść p ro test 
przeciw ko jeg o  uchw ale. IV razie p ro te s tu  u- 
ohw alony b il w raca  do  K ongresu, a glosow anie 
nad  nim odbyw ać ' się  m usi w obu Izbach od
m iennie i w ykazać  d la  nrawminocności bilu 
w iększość dw óch trzecich  głosów.

P rozyden t o trzym uje roczną pensyę w kwocie 
50.000 dolarów , pom ieszkanie i ryczałt, na pod- 
rńżo w  kw ocie  25.000 dolarów . Po ustąp ien iu  
n ie o trzym uje zcdnyoh poborowe Urzędowym  
jego ty tu łem  je s t »pan prezydento , a ty tu ł 
ekscelomeyi niem a praw nej podstaw y. P rzysię
gę  od nowo w ybranego  p rezyden ta  odbiera p u 
blicznie p rezy d en t najw yższego try b u n a łu  są 
dow ego na schedach , w iodących do K apito lu  w 
W aszyngtonie.

•Wybór p rezyden ta  i jegu zastępcy  odbyw a 
się  rów nocześnie. W ybiera lną  je s t ty lko  osoba, 
będąca z urodzenia obyw atelem  Stanów- Z jed
noczony eh, licząca co najm niej 25 la t życia i 
'zam ieszkała w kwaju od la t t t .  W ybór, odby
w a jący  się co 4 la ta , m a przebieg  n a s lę p n ją iy : 
K ażd y  s ta n  zw iązkow y, z w yją tk iem  d y s ty k to  
Krfiumbla, w ybiorą wyborców-, k tó rych  liczba' 
rów na się  liezłno senatorów ' i reprezentantów - 
danego  stanu . Czynne praw o w yborcze przysłu 
g u je  każdem u mężczyźnie. —  w- stanach  Colo
rado , Tdaho, U tah  i W yom ing ta k /e  kobietom  —  
k tó ry  ma 21 la t życia  i m ieszka f.d roku  w- k ra 
ju. W  n iek tó ry ch  S tan ach  p osiadają  czynne 
praw o wyborcze także  obyw atele  obey, k tó rzy  
ato li w przepisanej form ie zgłosili zam iar p rzy 
jęcia  ohyw-atelst-wa am erykańskiegs'.- Ten s-zc-c 
gół w ażny je s t d la  tych w ychodźców , k tó rzy  
n ie  m ieszkają  w  Am eryce od la t  5, po k tó rych  
upływ-ie m ogą dop iero  s ta ra ć  się o natura!iza- 
c>rQ-

Wyboay wyborcówą rozstrzygające właściwie
0 cwobie przyszłego  prezydenta-, cdbyw-ają się 
w-torek po pierw szym  pon iedzia łku  listopada 
przed upływ om  urzędow ania czynnego prezy- 
uen ta , a  wiec, w  roku  bieżącym  drua 7 lis topa
d a . W  d ru g im  poniedziałku  s ty czn ia  następnego  
ro k u  —  w obecnym  w y p a d k u  dn ia  8 stycznia  
1 J17 r. —  zb iera ją  się w yborcy każd eg o  stanu
1 za  pom ocą k a r te k  g łosu ją  n a  prez.ydenta i 
■ ■i cep rezyden ta , z k tó rych  p rzynajm nie j jeden 
nic m oże być  m ieszkańcem  danego S tanu . W 
d ru g ą  środę lu tego  —  iym  razem  dnia 14 lu 
teg o  U l 7 r. — n astęp u je  o sta tn ia  form alność. 
Wobec. S enatu  tudzież Izby reprezentantów - o- 
tw-iera p rezy d en t Senatu zapieczęt,ow-ane listy 
wyborczo, poczcm  odbyw a się liczenie głosów. 
V' yb ranym  jest, ten  k an d y d a t, k tó ry  zdobył ab 
soluitną w iększość głosów. Jeżeli żaden z k a n 
dydatów- n iem a abso lu tnej w iększości, wtedy 
w yboru dokonyw a Izba reprezentantów - na ty  cli-;

0  rozpoezęriiu działalności,  ̂ pnze.rwano; przez 
czas dłuższy, przez tea tr  b ia ło rusk i w  W ilnie. 
Ze skrom nego 'repertuaru b iało rusk iego  —  w y
brano na jńerw sze przedstaw-i cn ie  tłum aczenie 
ó-Chama* Orzeszkowej. P rzy  te j u każ. y i zam ie- 
.sżjćza »IIonui.n« in teresu jący  a r ty k u ł o  przesz ło 
ści te a tru  białoruskiego. C zytam y tani: D oszły 
nas zab y tk i b iałorusk iej kom edyi % X V II i 
X V III w ieku . W  Grodnie^M ińsiku, P o łoeku  i w  
km yeh m iastach Białej R usi w szkołach je 
zuickich, a  także  w praw osław nych i unickich, 
odg ryw ane pod1 ©swe ©zasy b iało rusk ie  kom c- 
dye, w  k tó ry ch  na- scenie w-ystę.p-owali ludzie 
p rośc i i pociesznym i dyalo tram i zabatwaali pu
bliczność. (Id końca- XVIII w ieku  aż  do połowy- 
XIX, o pirzedstawioniae.il b ia łorusk ich  nie prze
d o sta ła  się  żadna inforniacya. Dopiero w- 50- 
tycii Ja tach  ubiegłego ńtu łecia  zaznaczyły  się 
-próby położenia podw alin pod tcat.-r białoruski
1 u tw ory  tea tra ln e . >,lIoma,n« pisz© dalej do
słow nie: »Okolo dzielą te j sprawy- pracow ały 
dw ie tak ie  siły, ja k  z n an y  białorusk i poeta 
W iiicuk Diinin-Marcmikiew-ieiz i- stawny- kum  po
zy--t o r  M o n i u s z k o .  Pierwszy- nap isa ł słow a1, 
a  d rugi m uzykę do  białoruskiej kom-edyo-ope- 
ry  jKid lyt-mem »Sielnnka®. W ystawk>no ją  raz  
w- Miiisku. Do naszych  czasów  przechow ał się 
ty lko  tekst. N uty , nie w-iadonro, gd-zi© przepa
d ły , 8j w szelkie usiłow ania odśzukai.u i ich, po- 
dejinow-ane przez B iałorusinów  i -wielbicieli ' to
ni u,-z ki, b y ły  daremin©«.

W  r. 18G5 w ładze ro sy jsk ie  zabron iły  d ru 
kow ać cokolw iek  w b iało rusk in i języku , a  tern 
włęecj w ystępow a^ na scen ie  z ży-.wem, biało- 
ruskiem  słowom . I ty lko  rzadko, pokryjom u.

m iast, głuBnjąc k a rtk a m i na jednego  z trzech  
kaiKiy-dj.tów. W  tym  w y p ad k u  muszą w  Izbie 
rep rezen tan tó w  być obecnym i przedstaw iciele  
co najm niej dw óch trzecich  części S tanów , a 
k-iody S tan  m a jed en  głos. Podobny w-ybór od
był się ty lko  raz, a  mianow-icie w  r. 1825.

K ażd y  S tan  m a dw-óeh przedstaw icieli w  Se
nacie i co najm niej jednego  przedstaw iciela  w  
Izbie tę p icżem anfów . Poniew aż każd y  S tan wy- 
bieya. ty lu  tvy-'borców, ilu m a przerlstaw icicli w 
Izbie rep rezen tan tó w  i w  Senacie, więc każd y  
*?tan ma co najm niej 3 w yborców N ajw ięcej 
wybiTCtw posiada etan  N ow y Jo rk , a  m ianow i
cie 45, po trzech w yborców  m ają s ta n y  A rizona, 
N owy M eksyk, N ew ada i W yom ing.

2  W & r s a a w y .
— 31 października. 

(Poświęcenie pomnika Poledaw a Prusa. — Wy
datki na szkolnictwo w budżecie miasta W arsza
wy. — Regestracya strat wojennych. — Nowa 

kolejka. — Światło dla żywych).
W cichym, ale podniosłym nastroju, odbyło się 

w niedz.ielę na cmentarzu Powązkowskim poświę
cenie pomnika Bolesława Prusa, wzniesionego ko 
•mcm i staraniem wdowy po wielkim pisarzu. Pro
jek t rzeźby wykonał siostrzeniec Prusa, artysta- 

. rzeźbiarz. >St. Jackowski. Pomnik, wykuty z kamie
nia szydłowiuckiego, jest prostym, ale bardzo szla
chetnym w pomyśle. Ma w sobie zakuty ten rnocny 
pierwiastek twórczy, który udcn.a najobojętniej
szego przechodnina silą wyrazu. Na pomniku wy
ryty jest napis:

ALEKSANDER GŁOWACKI 
BOLESŁAW PRUS 

1847—1912 
>?SERCE SERC®.

Ku najńsowi »Scrce serc® wspina się dziecko, 
obejmujące pomnik rękoma.

Poświęcenia pomnika dokonał ks Jan  Wróblew
ski. W akcie uczestniczyła małżonka Prusa, p. Ok- 
tawia Głowacka, przedstaw-iciele »Koła literatów 
i dziennikaray®, oraz *Kasy literackiej®, przedsta
wiciele wiciu i.istytucyj społecznych i liczni czci
ciele pamięci Prusa. Na grobie »Kasa literacka® 
i »Towar/.ystwo literatów i dziennikarzy® złożyły 
zbiorowy wieniec z liści palmowy cii i żywego kwie
cia., z szarfami o barwach narodowych.

Z jKiwodu rozpraw, toczących się w Radzie miej
skiej nad budżetem Warszawy, prasa rozpatruje 
dział wydatków na s z k o 1 n i c t w o i o-ś w i a- 
t.e Według projektu budżetowego tia rok 1916, 
wyóeiki 1 prv?ewid/,biiie są w poważnej sumie 
44.020.503 rubin Na cyfrę tę składają się trzy za
sadnicze tK)7.vcye: wydatki zwyczajne 22,232.267 
rubli wydatki zwrotne 210.357 rubli i wreszcie, 
wyduiki nadzwyczajne 21,583.969 rubli. ' 1’ozyeya 
wydatków na oświatę zamieszczona jest oczywi
ście w wydatkach zwyczajnych i wynosi sumę 
2,069.819 rubli, a więc stanowi ona 9.3 procent 
ogi^liiych wydatków zwyczajnych. Ton stosunek 
piocentowy, jakkolwiek daleki od tego, jaki spoty
kamy w krajach zachodnich o wysokiej kulturze, 
jak n. p. w Danii lub Szweeyi, to jednak wobec 
6 procent, przeznaczanych na ten cci jeszcze przed 
ośmiu hity, jest już bezwąrpienia postępem nielada.

Ale eiekawszem i efektow-niejszem na pierwszy 
rzut oka jest porównanie j>ozycyi budżetowej na 
wydatki oświatowe w 1916 i 1908 roku, mianowi
cie podczas kiedy w roku bie-ż.ącym budżet przewi
duje ńa ton cel, jak już zaznaczyliśmy, sumę 
2,069.619 rubli, w roku 1908 na te same wydatki 
przcznaczoiTO zaledwie 179.093 rubli, czyli dziś 
miasto wydaje na oświatę przeszdo cztery razy wię
cej, aniżeli przed ośmiu laty. Ogólny budżet wy
datków zwyczajnych powiększył się w tym okresie 
czasu prawic trzykrotnie, w roku bowiem 1908 
wynosił on zaledwie 7,012.424 rb.

Z zostawienia- wszystkich cyfr wynika nadto, że 
ze względnie dużego, bo przeszło 2-milionowcgo 
budżetu oświatowego, zaledwie 50 procent, czyli 
maio co więcej, niż. milion rubli, jirzeznaezone jest 
na szkolnictwo początkowe w ściąłem znaczeniu 
tego słowa. Suma ta  jest w stosunku do miliono

wej ludności miasta stanowczo za małą i dowodzi, 
że przy układaniu budżetu tego nie brano*zupelme 
pod uwagę hasła: »j>owszechnego nauczania®, któ
re nowy zarząd miasta wyjiisał na swoim sztan
darze.

Na oststnicm posiedzeniu Rady miejskiej prezy
dent miasta, ks. Lubomirski, zakomunikował Ra
dzie życzenie wiadz okupacyjnych niemieckich, 
aby Rada miasta i magistrat, jako przedstawiciele 
społeczeństwa, poparli sprawę wyjazdu robotników 
polskich do Niemiec na roboty i zachęcali sfery ro
botnicze, zwłaszcza bezrobotny jiroh tsryat, do wy
jazdu. — Przy tej sposobności ronerał-gubernator 
oświadczył księciu-prezydcntowi, że od dawna do
chodziły do niego stuchy, że P o 1 a c v p r a g n ą  
n i e p o d l e g ł o ś c i  s w e j  o j c z y z n y .  —  
Otóż obecnie jest, sposobność, aby czynem dowie
dli, że pragnienia ich są szczere. Dobrowolnie uda
jąc, się na roboty, robotnicy polscv jw a  tom mogą 
liczyć na wszelkie ułatwienia i inne traktowanie, 
aniżeli mieliby prwwo w wypadku przymusu. — 
W czasach obecnych praca roborników równa jest 
trudom żołnierza. Pomoc społeczeństwa polskiego 
jest pożądaną. W razie oporu biernego. Polacy 
przypiszą sobie samym konsekweneye, mogące 
7. tego wyniknąć. Z dalszej tej emincyaoyi wynika, 
że władzo okupacyjne byłyby skłonne zgodzić się 
na utworzenie biura werbunkowego z przedstawi
cielami władz okupacyjnych, władz miejskich i ro
botników na czele.

Oświadczenie księeia-prczydonta Rada miejska 
przyjęła do wiadomości.

Wydział regestracyi stra t wojennych prowadzi 
akcyę swą energicznie zarówno na prowincji, jak 
i w Warszawie. Na prow incji zorganizowano do
tychczas 115 komisyj szacunkowych: sl-Jad G6-eiu 
z pośród nich został już zatwierdzony przez wia- 
dze; co do resztj’ zaś brak odnośnych informaeyj. 
Wydział utrzymuje stały  kontakt z prowincyą 
przez dwóch specjalnych lustratorów'. — Celem 
szybkiego ukończenia regestracyi, ustanowiono już 
w wiciu miejscowościach terminy prekluzyjne skła
dania deklaracyj. ?

W >omisyaeh szacunkowych warszawskich wrre 
w daJszym ciągu ożywiona praca.. Ko-misya <ło sza
cowania stra t w żegludze rozpoczęła juz swą dzia
łalność p-zy IX okręgu; w pełnym biegu jest spra
wa oigcnizaryi. szacowania s tra t z tytułu niedo- 
slarczonych ładunków, podjęto wreszcie akcyę w 
kierunku z a reg ostrowa ni a wywi zionych przez 
r z ą d  r‘o s y ,i s k i f u n d u s z ó w  p u b l i c z 
n y c h

Szereg kolc-jck podmiejskich powiększyła nowa 
■kolejka. W arszawa—Struga—Zegrze. Nowa linia 
ozpoozyna się tuż za st. Struga i — wśród uro
czych lasóiv nicporęckich — mknie, równolegle z 
■szosą, przez Wólkę Radzynńńską i Nieporęt — 
do Zegrza — na przestrzeni 26 w iorst Nowa ta  ar- 
terya komunikacyjna jest początkiem zaprojekto
wanej obecnie przez Towarzystw-o linii, która przez 
Serock ma dotrzeć aż do Pułtuska. Po otwarciu 
kom unikacji osobowej po tej nowej linii, które na
stąpi we środę najbliższą, na przebycie odstępu od 
'Warszawy do Zegrza potrzeba będzie 1 godz. 45 m.

Sokcya Kół szkolnych przy inag. m. Warszawy 
postanowiła i w tym roku z okazji dnia Zaduszne- 
go urządzić sprzedaż żałobnych chorągiewek na 
cele oświat)'. Pozostało z roku zeszłego 214.665 
chorągiewek, za które można zebrać sumę 21.465 
rb. i za tc pieniądze udostępnić kilku setkom mło
dzież)' poLkiej 7.d'(vbycie wiedzy, o ile wszystkie 
chorągiewki zostaną sprzedane. Według •obliczeń, 
wartość świada, wypalonego .na cmentarzach w ar
szawskich w' dzień Za-dusz.nj' 1914 roku dosięgła 
cyfiy 60.000 rb.; dziś, gdy czasy są cięższe, Zarząd 
Kół szkolnych z.c względu na cel jednak ma na
dzieję, że oczekiwaną trzecią część zbierze na świa
tło dla żywych zam.ia.-a światła dla zmarłych. A po
trzeby Sekcj i Kół szkolnych są wielkie i nagląco.

W ubiegłym roku sz.kołnj in na ogólną sumę 
sprawdzonych podań młodzieży ze wszystkich u- 
c/.eini wr sumie 195 755, Sekcya, dzięki zasiłkowi 
z wielkiej kwesiy majowej, m ogła uiścić wpisćw 
76.268 rb., czyli S8.9 procent; w drugiem zaś pobo
czu zaledwie za 18.3 proc., bo na ogólną sumę za

próbow ała  m łodzież biidorus-ka odgnyw ać w 
pry-wątnjzeh dom ach dro-hne kom edye. W laści- 
w a p raaa  oko ło  stw orzen ia  Lialoriiskrego tea tru  
pod ję ta  została  p»o rcw olucyi 7. r. 1905, k ied y  
cofnięto  zakaz drukow ania' po b ia lo ru sk u , W r. 
1910 inuzyc/..m>-dt!--amat),-oz>n© kol-O' b ia ło rusk ie  
poczęło urządz.ać koncerty  i d ram aty czn e  wie
czorki po ró żn jaJi m iastach, między innenii w y
stąpiło- gościnnie wr W arszaw ie. W  -r. 1911 po
w ita ł pierw szy wędrow-ny te a tr  b ia ło rusk i, k tó 
ry  y  j-ednym r-oku objechał 15 m iasteczek  \vi- 
leńs-kic/j^witcbskiej . m ińskiej gaibernii. I ’rzez 
wtojnę. p rzerw ana  czynność te a tru  'została z po- 
.wTOtem dopiero- w tych  dn iach  p o d ję ta ., O rygi
nalnych utw orów  b ia ło rusk ich  m a tea-ir w swym  
repertiuairze tylko' dw a: »Paulin-kę® K upalj' i 
»M'Od:n.ego szlaehciinka.® Kalia,nc.a. R eszta  —  to 
thiinftezienia z rosy jsk iego , polskiego i m aloru- 
slccgc . O peretkę te a tr  nva jed n ą  —  a1 anianuwi- 
cic >:Zal-oty'« 7  tek stem  M archildcw icza i mu- 
a jjką  M aryi K lm onlt.

J a k  w idać z ty ch  wy wsadów »IIo'matna« —
1-eatr b ia ło rusk i i lite ra tu ra  znajdują się w c- 
k rosie  pierw szych zaczątków .

W  num erze -z 17 itiździoriiiika przy 11 o.-i >Uó- 
111a.1 1® a rty k u ł pod ty tu łem  -Z a  akia-uam® 

Za oceaiiiem), w którym  omawda’ brak  
w szelkiej o rganizacyi w śm il B iałorusinów  na 
am eiykańsk icm  w ycliodźtw ie. Pism o składa to 
■na karb  lira ku  ośw uaty u ludności b iałorusk iej 
i p rzy tacza  na,stępujące cy fry  w tym  k ie runku . 
W  la tach  1905— 1909 7. pośród em igrantów  b ia
łoruskich C zytać i  p isać  um iało 27.395. ty lko  
czy tać  umiało- 269 —  a analfabetów - było 
20.656 —  czyli 42.8 % ogółu w ychodźców .

Pism o ubolewa nad  tem, iz um iejący pisać i 
czy tać  powiugiwałi się polskim , a-llio r-o-syjskim 
językiem , i żc n a  cm igraeyi d o  polskich lub ro
sy jsk ich  należeli zw iązków , pociągając za sobą 
zupełnie nicuśwdadomi-anych. Dopiero k ro tko  
przed jy-ojną, a- i te raz  —  podczas w oju j' —  po
częły nadchodzić •wnieryki zam ówienia na
d ru k i i g aze t) ' b iałoruskie. Poczęło, widać, i 
tam  —  pisze „ H u m a ń 1  budzić się narodo
wościowe („naeyonaln& je") sum ienie u n-a.sy.y-di 
b r a c i '. Pism-o zapow iada, że działacze bialoui- 
scy zab-orą się do organi-ziow aiii-a emigrantów-, 
co przyjdzie im te«i Ijrtwfctj, że „sp raw a bialo- 
rasniogo odrodzenia na coraz, szerszą w kracza 
d ro g ę“ . że pow.shua już ..b ialoruskaja liurodna- 
ja  szkołci " o raz  praw o używ ania białor-" kiej 
mowy w życiu publiczni om.

Z życia Biaiorusiinów w W dnie jirzyjmai ..Ilo- 
ma'n‘‘ trochę  w iadom ości. D ow iadujem j' swę 7 
nich, że b ia ło rusk ie  tow arzystw o jiom ocj wo
jennej w j'da lo  wr m iesiącu wrześniu w \VJnie 
4405 objadów bezpłatnych, że 15 października 
odbyła się tam  wdcczorynka dla białoruskich 
dzi-c-oi, k tó ra  im ała zaini-eyowac dals/.o wieczory 
zabaw y dla b iałoruskiej dziatw a', oraz że czyn
ny je s t b iałoruski tea tr . Inne, będące w mojem 
posiadaniu, num ery .Hmnan.T1 nie jirzjm-oszą 
nic im tcicsująccgo.

Z prz-j-toezonyeh jednak  pow yżej artykułów  
w/ida-ó, iż Uwłointsinii. k o rzy sta jąc  z opieki ■nie
m ieckiej, g o tu ją  się ww.ystikicmi. s to jące mi im 
do d jo p o zy cy i, środkam i —  do w yw ołania ru
chu nacK low ościow ego w śród Białorusinów .

Z;i/;7m un t rAnqitsiyńslti.
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potrzebować rb. 136 411 ALołała odziulić zasiłku 
tylko rb. 42.138.

Dziś porrzc-by są większe, niemal zasPasza.jąee, 
»  też projekt i odezwa sekcyi — uknły się ró,w ąt
pliwie z gorącem poparciem.

Z z>enii Ciechanowskisj.
(Korespondencja „Nowej Refonr.y”.)

Ciechanów, 17 października-
Ziemi,. ciechanowska w okupacyi niemieckiej na- , W * ,  ’v , -i V, , 1 J ,, „ , poniedziałek, unia 6  b. m., obudził żywe zaileży do tych okolic Mazowsza, pnzez które dwu-' . n  . ’ . ,  , , J , ...J , . • „u„ . ; sowanie. Oprócz Klary M u s 1 1 która potrafił;Icrotme przeszła wojenna zawierucha. Szereg’ 1wno

aby członkom Towarzystwa ułatwić zakupno zie
mniaków i innych prowiantów.

Idąc zaś za myślą samoobrony i samoopieki, 
uchwalono stworzyć kom isję porady prawnej dla 
stanu nauczycielskiego, w skład której, obok kil- 
Jcu członków "wydziału, wchodziłby prawnik, pro
fesor uniwersytetu. Zachodzi bowiem nieraz po
trzeba zaopiekowania się kolegami, zwłaszcza ty 
mi, którzy z powodu ewakuacyi znaleźli się poza 
swem miejscem służbowem i w wielu wypadkach 
potrzebują pomocy i  poTady prawnej.

Koncert w Sta.ym  Teatrze, który odbędzie się w
zaintere- 

potrafiła zdo
być sobie głośne imię za granicą, jako wykonaw
czyni koloraturowych aryj dawnych mistrzów, wy
stąpi znana pianistka Klara C z o p - U m l a u f o -  
w a. Prasa niemiecka i wiedeńska stawiają sztukę 
odtwórczą znakomitej pianistki, zwłaszcza w utwo-

na ró

jek uległ zupełnemu zn;szoze a łu, z! mit poryto o- 
kopami, a chaty włościańskie, dwmy i zabudowa
nia folwarczne poszły z dymem.

Okolice Gąs-ocina, scacyi kolei nadwiślańskiej 
feiwu wojenni oszczędziła, to też gd, przeminą* ! ^ ™ 1 7 “ "
z wrzała w tyci sti na li praca L  now o, życie TSt  * * U  '  X IITI stulecia,
zakwitł’, i ikoliea p rzy b a łi „onnalny wygląd w O , ‘ z ,naJ ^ z y n u  pianistami, podkreślając mdy- 
pobiiżu G ą b in a  teży duża wieś kościelna sońsk, W  "  ^ n e  epokę i subtelność w
n«leż yo i do najzamożniejszych w Ckel w w śbim n Ułtwor:ow #  misirzow. Stylowi pro-
Lud u trzeźwy i mecdemoraifeow iny Sońsk p o - '6 ™ " k° nCC? U> ? iaz puzwa b ją
Biada uddawna u k A e  elementarną dawniej J y j - i5 ? - T ™ ?  zV ' 0,“ l /°.wy Koncort. bf Łie 
aką, dzisiaj polską ludową, prowadzoną przez ^ 3 . y | ą  W bieżącym sezonie kom
lrwiltfiknwnrio ran*™ ti T * ‘j  . : | certowym. T. Klarze M u s i l  akompaniować bq-kwanimowaną maueizymelkę. Uczęszczają do n iej,U  R i w  „i » ,» i i .  . cizie p. IjOI. \ t rLrtne Ł'1 r n bon i Hnmoioprooz dziatwy mieszkańców Sońsika, także i dzieci 
z okolicznych wiosek. Dzięki niezmordowanej pra
cy obywatelskiej miejscowego proboszcz, kb. Cbeł- 
chowgldego Sońsk i pod względem społecznego ży
cia służyć może za wzór innym gminom. Nie żar 
bijąc trudu i praicy, ks. kanonik Chełchow ;ki zbu
dował duży dom ludowy w Sońsku na zebrania to
warzyskie i pogadanki. W domm tym mieści się 
ochronka, kasa pożyczikowo-osz, izędnuśióowa, sklep 
wttpółdzielezy, zaopatrzony w artykuły codziennej 
potrzeby, które włościanie sprowadzają z miasta, 
tudzież we wszystkie towary, niezbędne na wsi.

Obecnie grono ludzi dobrej wol-' krząta się około 
założenia Czytelni ludowej, której brak w tak roz
ległej a żą.lnej radrowej oświaty wsi, jak Sońsk, 
dotkliwie daje «5ię odczuć.

Kronika.
K raków , 2  listopada.

Zaduszk Dzisiaj rano publiczność wzięła tłum- 
ay udział w żałobnych nabożeństwach, odprawio
nych po kościołach za dusze zmarłych.

W katedrze na Wawelu w krypcie św. Leonarda 
odśpiewało dzisiaj rano duchowieństwo, jak coro
cznie, »Salve Regina* za dusze spoczywających 
łam królów polskich.

Na cmentarzu rakowickim odbyło się dzisiaj 
O godzinie 9 rano żałobne nabożeństwo za dusze 
zmarłych w czasie wojny i pochowanych tam żoł
nierzy. Mszę świętą odprawiono w namiocie obok 
budującego się pomnika wojskowego ku czci zmar
łych żołnierzy. W nabożeństwie wzięli udział: ge- 
neralieya, korpus oficerski przedstawiciele władz, 
oraz oddziały żołnierzy.

O godzinie 10 rano w kościele N. P. Maryi od
prawił ks. arcybiskup S y m o n w asysteneyi du
chowieństwa uroczyste nabożeństwo żałobne za rtu- 
szr poległych legionistów polskich. Świątynia za
pełnioną była szczelnie tłumami wiernych W pres- 
bueryura przed ołtarzem }Vita Stwosza ustawiono 
wspaniały katafalk, rzęsiście oświetlony i kwie-

a 1 e w s k i.
Czysty dochód z koncertu przeznaczony jest na 

cele Ojiieki wojennej.
Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. — 

W piątek, dni i 3 b. m., o godzinie 7 wieczorem w 
sali posiedzeń krakowskiego Towarzystwa techni
cznego (ulica Straszewskiego 1. 28) odbędzio się 
zwyczajne tygodniowe posiedzenie członków To
warzystwa. Na porządku dziennym odczyt prof. 
dra I le n r jk a  W i e l o w i e y s k i e g o  pod ty tu
łem: »Azot a wojna*.

O ochronę gołębi maryackich, Jeden z oficerów 
legionowych byl w tych dniach przypadkiem 
świadkiem, jak pewien kościelny z kościoła Ma- 
rryackiego uganiał się za gołąbkiem, ogłuszył go 
uderzeniem drążka, poczem schował go do kiesze
ni — aby z nim w domu »zrobić porządek*; tym
czasem wróci? z nim do kościoła. Na interw encję 
owego oficera i zagrożenie policyą, kościelny wy
puścił gołąbka, którego stan zresztą po tych przej
ściach nie wróżył mu już długiego życia. Przy tej 
sposobności wyjaśniło się, że gołębie »maryackie« 
nie są niczyją własnością, a  raczej są własnością 
miasta i publiczności. Karma dla nich nabywaną 
joSt z dobrowolnych składek, specyalnie zbiera
nych, bądź też gołębie otrzymują ją  w naturze, Po
mimo to niżsi kościelni wyławiają i zabijają te gOię- 
bie zupełnie bezprawnie. Ktokolwiek z publiczno
ści jest tego świadkiem, powinien przeciwko temu 
zaprotestować i takiemu mordercy gołębi zagrozić 
odpowiedzialnością prawną. Gołębie maryaelde sta
nowią prawdziwą ozdobę placu przed kościołem. 
Otacza je tradycyjna sympatya.

1  k r a f a .
Tarnów, 29 października. (Z tarnowskiego Koła 

T. N. S. W. — Z działalności tarnowskiej Ligi ko
biet). •*

Tarnowskie Koła Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych od dłuższego czasu przechodzi ciężkie 
wewnętrzne przesilenie. Wyrazem tego przesilenia 
była rezyguacya profesora A r v a  y  a z prezesury 
Kc-la w roku 1915, oraz rezyguacya profesora 
r  e n k a I i z wiceprezesury w dniach ostatnich.

sieroty po

ciem oraz zielenią ubrany. W nabożeństwie wzięli Wobec tak anormalnych stosunków, zwołano wal 
udział przedstawiciele N. K. N., panie z Ligi kobiet, no /.gromadzenie, na którem przewodniczył prof. 
oddziały legionistów i grono oficerów l e g i o n o w y c h . j Wo j c i c o h o w s k i ,  jako najstarszy wydziało- 
W czasie mszy świętej śpiewał chór kościelny; w j wT- Profesor dr R y m  a r ,  jako sekretarz, złożył 
koś..iclp 7J1ipra.no dutL-i na i sprawozdanie z czynności Kola za rok ubiegły,

wspominając o anormalnych stosunkach, które 
wytworzyły się w łonie Koła, oraz o braku zainte
resowani;' się sprawami TowTarzystwa u ogółu 
członków. Posiedzeń wydziału odbyło się 4, od
czytowa jedno Sprawozdanie dra Rym ara przyję
to do wiadomości bez dyskusyi, poczem profesor 
B o b k a ,  jako skarbnik, złożył sprawozdanie kaso

kościele zbierano datkj na wdowy 
zmarłych legionistach.

Po nabożeństwie publioeność udała się na cmen
tarz rakowicki do grobów legionistów.

Z kościoła św. Mikołaja udała się coroczna pro- 
eesya na cmentar®, gdzie w kaplicy cmentarnej od 
było się nabożeńst wo z kazaniem.

Z krakowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych otrzymujemy następujące pismo: we. Członków w Kole jest zaledwie 28, bo znaczna 
Na ostatniem posiedzeniu członków krakowskiego dość się wypisała. Bocnody wyniosły 373 K 67 h, 
Koła »Towarzystwa naupzyciełi szkół wyższych*, wydatki 336 K 60 h, w co wchodzą koszta dolega^
odbytem pod przewodnictwem prezesa, profesora ‘ów do Lwowa w kwocie 165 K 54 h, pozostałość
uniwersytetu Ignacego C h r z a n o w s k i e g o ,  z kasowa wynosi 37 K 7 li. Przemawiali: profesor
okazj i sprawozdań delegatów z przebiegu posio- S t r y s z o w s k i i W o l n y ,  poczem na wnio-
dzenia zarządu głównego we Lwowie, wyłoniły się sok komisyi rewizyjnej uchwalono skarbnikowi ab-
w dyskusyi i we wmioskach licznie zebranego nau- solutoryum. Na wniosek profesora S t r y s z ó w -
o/.ycielsiwa głosy, z utyskiwaniem la  obecne na- s k i e g o  uchwalono podziękowanie dla profesora 
der przykre i uciążliwe poiożemc nauczycieli D u b i e l a ,  jako delegata K oła do zarządu 
s/.kći średnich. Cały bowiem szereg słusznych de- głównego.
zyderaiów nauczycieli nie -doczekał się dotąd rea 
li/acj i.

Już zarząd giówny ^Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych we Lwowie*, obradując nad eko- 
ii(/micznem położeniem nauczycieli, zajął się spra
n ą  supieiicką, dotąd tylko w małej części załatwio
nej, a nadto wygotował meinoryał do ministerstwa

Przystąpiono do wyborów. Jednomyślnie wybra
ni zostali: ks. radca W  ą  t o r e k  prezesem, prof. 
W o j c i e c h o w s k i  wicepi ezem Kola; do w y
działu weszli profesorowie: Bemacki, Bobka. Cioł- 
kosz, Gładyszowski, dr Rymar, Straszewski. Szy
mański i Wolny. Do komisyi rewizyjnej wybrano 
pp.: Gawła, Stryszowskiego i Wilińskiego. — Przy 

oświaty i k>anpetentnyeh czynników- z żądaniem wnioskach i interpclaeyach prof. W o l n y  inter- 
podwy żsnenia dodatku drożyźnianego, uwzględnię- pelował w sprawie komisyi dla spraw zawodowych 
nia korzyści finansowych, wymkającycli z nie- j  osobistych, prof. D u b i e l  dał wyczerpującą od 
wprowadzonej dotąd pragm atyki służbowej i ko- ’ powiedź. Po walnem zgromadzeniu odbyło się pO- 
nieczności zwrotu czynszów za mieszkania w okre-usiedzenie w-ydziału, na którem sekretaryat Koła 
sie wiwazyi. oddano proł. S z y m a ń s k i e m u ,  a  skarbniko-

Koło krakowskie, przyłączając się do słusznych two prof. B o b c e. 
tych postulatów, zv raca się nadto z żądaniem do Sprawozdanie o śmiertelności dzieci w barakach 
władz, aby t„l<że i nauczyciele, nie pełniący służby choceńskich, zawarte w memoryale, przedłożonym 
w miejscu ; wem stałem, pobierali d; ety, jak się to arcybiskupowi B i I e z e w s k i e m u, skłoniło tar- 
dzieje w innych dj 1 u.-teryach. , nowską Ligę kobiet, w myśl zresztą obowiązują-

Zarazem uzasadniono i uir.walono wniosek, aby cego ją statutu, do akcyi humanitarnej na rzecz 
tym nauezyeii lom, którzy przydzieleni zostali z ewakuowanej dziatwy. Grono pań wy-działnwrych 
miast mniejszych do Krakowa, lub Lwowa, przy- przerabia, starą bieliznę i ciepłą odzież na ubrania 
znano wyższe, miej- eowe dodatki aktywalne na dziecinne. Z powodu drożyzny materyałów weł- 
czas pełnienia obowiązków w miejscu ich pozaslu- nianych, T-iga prosi usilnie o zużytą bielizno, odzież, 
żbowem. obuwie i pończochy na przeróbki dla dzieci. Nadto

Co do dodatków anyżyźnianyeh, jakie pobierają organiz.ujo się w Lidze (ulica Krakowska 1. 14) 
suplenei, wykazywano, iż te są nieraz mniejsze, zbieranie przedmiotów nieużytecznych, n. p. kor- 
aniżcli dodatki sług, lub woźnych państwowych. ków, pudc-łek z pasty i zapałek, flaszeczek i t. d.

1 dlatego Kolo uchwaliło żądanie, by w łaśnie z Staraniem Ligi kobiet ukazały sie w handlach 
powodu i tak  niskiej płacy suplcntów, przynaj- karty  grobowe zamiast światła i wieńców na gro- 
inniej ich dodatki drożyźniane uległy wydatnemu by po 20 hal. sztuka. Dochód przeznaczono na 
podwj ższoniu. vdowy i sieroty. Prócz lokalu Ligi, sprzedają ka

Trocz togo wypowiadano utyskiwania, iż na le-ity  grobowe handle: Bracha, Birtusa, Bauma, Pi-
zne kz inkwenia nauczycielskie i wj płaty za go- za, Porawskiego i Rokacha. 
d/.inv nadliczbowe, jako też zmiany remuneracyj, Aby pomnożyć fundusze Ligi, szereg dziesiętnj- 
uleg.iją jeszcze nieraz, zwłoce kilkomiesięcznej. czok zbiera 2 0 -hałerzowe miesięczne datki, prze- 

Wobec takiego stanu rzeezy i niezwykle tm - znaczone na fundusz kalek i si°rót. Praca to ucią- 
Inych warunków, w jakich żyć dziś i pracować żliwa i przykra niejednokrotnie. To też Liga dzię- 

wypada, Kolo nauezyeiel.sk!o uchwaliło nadto żą- kuje za w ydatną pracę wszystkim paniom, które 
dać podwyższenia zapłaty- za godziny prywatne, przez drugi rok podejmują trudy, aby przysporzyć 
pozasłużbowe. Uregulowaniem tej sprawy zajmie funduszów- lid ze . Prócz pań wydziałowych, zbiera- 
oię wydział Koła. Zważywszy bowiem, że inne za- ją  składki następująco dziesiętnie/ki: Artwińska, 
wody, równe wykształceniem, za pracę swoją pod- Augusty nówna, Bialikiewiczówna, Budzynow-ska 
wyższyly swoje honorarya wydatnie wobec obec- Cel., Budzynowska Olga, Braunowa, Blicharzówna, 
ayeli warunków życia; nauczycielstwo szkół śre- Chcmkowa, Dutkiewiczowa, Dąbrow-a, Dudzińska, 
dnieli jednomyślnie się oświadczyło za wnioskami Dagnanówna, Tuksówna W., Gilarska, Grzywiń- 
tymi, które wydział roześle do dyrekeyj zakładów ska, Hollen lrow-a, Hauslinger, Jeleniowa, Janigo- 
prywatnych, jako postulat uczących nauczycieli, w-a, Jaglarzówna, Kulezanka, Kamnpfowa M., 

Ponadto uchwalono zaciągnąć w-iększą pożyczkę, Kwisowa, Królikow-ska, Kruczkiewiczowa, Kory-

towska, Kruczkówna, Kosteiecka, Konczarowska, 
Kurdziołkówna, Liwaczowa, Laskówna. Langneró- 
wna, Mikosiowa, Moldauerowa, Niewiadomska, No
wosielska, Ordyńska, Orłowska, Piszówna, Sta- 
rzewska, Sokulska, Skubiejska, Strusińska, Śmi
gielska, Szajdzicka, Szuberrow-a, Styiińska, Stu- 
dnicka, Szumska, Tołłoczkowa, Tomaszewska, 
Tworkowska, Tyszarska, Wójeikowna, Wróblew
ska L., W łodyżanka Z., Wohnoutowa, Wrześniow- 
ska, Wilińska, W iatrowa, Żuławska i pierwsza kla
sa wydziałowa żeńska A.

Niema dzieci niemieckich w Brzuthowicach. — 
Pazed kilku disiami diaśanniki lwowskie przyniosły 
wiadomość o p-zybyciu do Brzuchowic i zaiasiało- 
wanfci się tam kilkuset dzieci niemieckich. Obecnie 
saś 6 twit:rdz.ają, że wieńci te są iiipełnie nifpraw- 
dzówe W  Brziuchowic-ach istnieją ty lko zakłady 
lecznicze dla tobrienzy nianip^kieh, r/.ekcwna zaś 
kołoma dziieci, sprow adzonych z Prus, jest czczym 
wj mytslem.

O polepszenie p --czywa we Lwowie. Komendant 
wojskowy m. Lwowa, gen. R i o i l ,  wobec złej ja^ 
kości chicha w-e Lwowie, wydal obwieszczenie, w 
ktÓTem oświadcza:

„Ponieważ obecnie jesteśmy zmuszeni do ciasta 
chlebowego dodawać -większą ilo-ść niijki-sucogatu, 
jest konieeznom w interesie zdrowia ludności, aby 
piekarze właśnie obecnie poświęcali szc-zególną 
staranność przyrządoaniu ahKfca.

Zarząd ziłom, alty uiwoizcną została komisy a. dla 
kciif.roli przyrządzania cJilcbg 'której zadaniem bę
dzie przedsiębrać codziennie ścisłą kontrolę produ
centów chłeba.

Wzywam także publiezuniść do wspókiziaiania 
w tej KcntTołi i bezwzględnego podawania do wia
domości komendy m iasta o idetlornagamiaeh, przy- 
czem jednak zwracam uwagę, że anonimowe i o- 
gólnikowe doniesienia iuie wystarczają; raczej na- 
loży przedłożyć próbkę, albo jeżeli to  jest możliwe, 
całą iluść chicha, którego dotyczy zażalenie, w 
którem też i  modamiem świadków m a być dowie- 
daionem u którego piekarza kupioino chich

Piekarzom, którzy  zly clden produkują, każę 
więeoj nir wydawać anąki i m ąkę tę przydzielę 
tym piekarzom, którzy wypiekają dobry eh leb . o 
pełnej wadzc“.

Nowt przepisy dla kawiarń i resrauracyj lwow
skich. C. i k. komenda m. Lw owa zarządziła, że po
cząwszy od dnia 3 bm. wolno w hotelach, Testa.u- 
racyach, gospodach, kawiarniach, cukierniach i w 
lokalach szjmkowych wsaelkiego rodzaju podawać 
kaw ę z mlekiem tylko od godziny 7 do 10 wSe- 
OiOrem. Od tegoż dnia począwszy wolno w liotó- 
laeh, rcfttauraeyaeh, gospodach i jadłodajniach w 
dniach mięsnych zaofia.rowywać n a  spisie potraw; 
do wyboru pu-bliezności w- południe najwyżej dwie 
potrawy mięsne i  jedna, legumłnę (potrawę mąciz- 
ną), wieczorem najwyżej trzy .jKdrawy mięsne i je
dną  lcguminę, w dniach bezmięsnych w potudnie 
najwyżej dwie, 'wieeworam naj'\vyżej tizy  leguminy.

Podawanie wuęcej, niż jednej poreyń tikęsa, wzglę
dnie więcej niż jednej pomeri itgumtiny jednej i tej 
samej osobie jest zakazane.

Niestosujący się do togo zarządzeniu będą ka
rani policyjnie dotkliwemi grzywnami pieniężnemi; 
właścicieli lokali czeka także odebrane koncesy.

Konfiskata majątków. Jak  ogłasza ^G azeta 
Lw-owska«, za zbrodnię przeciw sile wojennej pań
stwa skonfiskowała prokuratorya państwa m ajątki 
W i l c z y ń s k i e g o  Teodora, la t 39, rei gr. kat., 
Filipa Ś m i e s z k i ,  lat 46, rek gr. k a t ,  Teodora 
C h a m  a, la t 2 1 , rei. gr. kat., wszystkich zamie
szkałych w Skolem. Ponadto skonfiskowane zosta
ły  m ajatki podcir7,anvch o dezercyę flo uicpr/.via-
cielą: Gęby Andrzej,! z Czerca pow. Rohatyn, Le- 
gana Jerzego z Gródka Jagiellońskiego, Czuczma- 
na fm kasza z Dytkowiec, Juśkow a W asyla z Poł- 
twi powiat Przemyślany, Jakiem owa Michała z Wi- 
szniowa i Łukasiew-icza Tiotra i  Wiśnjowc-zyka.

Z Królestwa Pohki3qo.
Wiec włościański w Lublinie. Z Dublina dono

szą: W niedzielę dnia 29 z. m. odbył się w Lublinie 
wioc włościański przy udziale oko i o tysiąca Judzi, 
głównie ze sfer włościańskich i delegacyj chłop
skich ze wszystkich prawic stron Królestwa. Zada
niem wiecu było zajęcie stanowiska wobec spraw 
bieżących. To referacie o samorządzie gminnym i 
udziale włościaństw a w tymże, meoenas D ą b r o 
w s k i  nygłosi! referat o Legionach i ich stanie o- 
becnym.

Wśród ogólnego a.plauzu i niemilknących okla- 
oków uchwalono jednogłośnie rezolueye, żądające 
niepodbgłośei Polski, annii polskiej, utrzymania 
Legionów, jako kadr w ojska polskiego, solidaryzu
jące się z akeyą Departamentu Wojskoweg-o N. K. 
N. na ziemiach Królestwa i wzywające lud polski 
do popierania werbunku do Legionów, jako jedynej 
gwarancyi utraymania Legionów. Wśród okrzyków 
„Niech żyje armia polska"'! “Niech żyją Legiony11! 
zakończył się zjazd udowadniający, że i lud polski 
*o do sprawy polskioj jasne zajmuje stanowisko, 
uważając Legiuny za bardzo poważną drogę do jej 
dodatniego rozwiązania i o ile jest uświadomiony, 
nie da się wziąć na lep destrukcyjnych frazesów. 
W wiecu brało udział także trzech delegaxów z Ra
domia i okolicy.

Kursy dla urzędników polskich w Warszawie, 
Z Warszawy piszą do „Dzh unika Narodowcgu": 
Ogłoszone przez adininistrucyę niemiecką kursy 
dla urzędników polskich obudziły żywe zaintereso
wanie w szerokich kołach W arszawy Program 
kursów jo&t obecnie opracowywany przez specyal
nie powołaną do tego komifyę. Co do skompleto
wania j>ersonaIu profesorskiego poruszono w myśl 
powolajiia do W arszaw y’specyalisiów z Krakowa, 
Lwowa i Poznania, a  między nimi posła do austr. 
Rady państwa profesora B u z k  a. Sprawa organi- 
zacyi w Warszawie kursów dla niższych urzędni
ków zostaje na razie na dalszym planie — to też 
zgłaszanie się kandydatów do zapisu na nie już o 
becnie jest bezcelowe.

Pisma warszawskie donoszą, że zapisy są bardzo 
liczne, większość jednak kandydatów, wskutek nie
zrozumienia poprzednio ogłaszanych wiadomości 
o kursaek przy Oj wa do zapisów, nie mając potrze
bnych kwalifikacyj, albo. żądanego cenzusu nauko
wego, albo nie odpowiadając warunkom co do wie
ku. W dodatku wielu traktuje zapis, jako gwaran 
eyę otrzymania niezwłocznie no ukończeniu kursów 
urzędowej posady. Zaznaczyć przeto należy, że u- 
konozenie kursów takich może dawać jodynie pier 
wszeństwo przy obsadzaniu posad, o ile zawaku- 
ją, i że na razie może być mowa o posadach w :n 
stytiiej uch municypalnych (■sejmikach powiato
wych i zarządach miejskich), ponieważ czynniki 
miarodajne z dotychczasowej praktyki wysnuwają 
wniosek, że tej kategoryi urzędników wyszkolo
nych brak w kraju, zwłaszcza na prowincyi. Z icgo 

, powodu szczególna uwaga ma być zwróconą na

kandydatów z prowibcyi, jako ludzi obeznanych z 
warunkami miejscowymi.

Podziękowanie pułkowmua Hallera ^Dziennik 
Narodowy* donosi: KomeJida drugiej brygady Le
gionów polskich wysłała do gmin Kamienna i R a
doszyce następujące pismo z podziękowaniem za 
uczczenie z powodu dwulecia ^Żelaznej brvgady«: 

»Za dobre słowa, przesiane nam w diugą roczni
cę wymarszu w bój z odwiecznym wrogiem — 
szczera podzięka. Mnożące się zewsząd dowody 
synipat.yi szerokich kol społeczeństwa polskiego 
dodają nam bodźca do wytrzymania na odpowie- 
dzialnem stanowisku. Żyjemy nadzieją, że wkrótce 
już z Legionów narodzi się wielka armia narodowa, 
k tóra  jak gdyby spiżowy mur stanie na kresach 
wschodnich Polski i ani piędzi ziemi naszej nuromu 
zagarnąć nie dozwoli. Gdy armia polska i całe spo
łeczeństwo, od chaty po dwói, od warsztatu po fa
brykę, skojarzą swe wysiłki ku jednemu celowi — 
wolna i niepodległa Polska będzie.

Cześć! Józef Haller, pułkownik*.

^ t5 ś w ia ta .
Bursy polskie w r*radze. Uczniowie gimnązyów 

i szkól realnych galicyjskich, narodowości polskiej, 
zamieszkał' w Czechach, Górnej Austryi, Solnogro- 
dzic, na Morawach i Śląsku, zamierzający pobierać 
naukę w gimnazyum polskiem w Pradze, znajdą 
pomieszczenie i całkowite utrzymanie bezpłatnie w 
dwóch konwiktach, z których każdy pomieści do 
300 uczniów. Podania o przyjęcie należy /wnosić 
bezzwłocznie do namiestnictwa oddział F w Pra
dze, ulica Mostecka, przez odhośne staro.stwo. Po
danie (bez stempla i najlepiej w języku niemiec
kim) ma zawierać: imię i nazwisko petenta, reli- 
gię, narodowość (poiska), datę urodzenia, edzie 

do której klasy uczęszczał, datę wystąpienia ze 
szkoły, obecny adres i nadmienienie, czy rodzice 
ź-yją i gdzie sie znajdują; dołączyć należy ostatnie 
świadectwo szkolne. Nauka w gimnazyum również 
bezpłatna.

Z życia Polaków w Odesie. ^Dziennik Kijowski« 
donosi: Hr. A. P o t o c k i ,  dr Z a k r z e w s k a ,  
oraz ks. F. L i s z e w s k i  zamierzają założyć 
w Odosie Towarzystwo opieki nad kobietami 

dziewczętami, przybywającemi w poszukiwaniu 
pracy do Ddesy. Towarzystwo będzie dążyło prze- 
dewszystkiem do otwarcia przytuliska, oraz w ar
sztatu pracy dla kobiet.

T eatr w »Domu polsluin« rozpoczął sezon tea
tralny odegraniem ^Karpackich górali* J. Korze
niowskiego. Teatr w vDomu polskim ' zapowiada 
na sezon bieżący szereg sztuk z repertoaru -swoj
skiego o zakresie popularnym.

»Kordyan« Słowackiego w Szwajcaryi. Jak  do
noszą z Zurychu, tamtejsze polskie Kolo dram aty
czne przygotowuje wystawienie »Kordyana« Sło
wackiego. Rzecz reżyseruje p. Witold Bełza, w roli 
Laury ma wystąpić artystka Teatru polskiego z 
Wilna, p. Jadw iga Baranowska.

oj si
OfEmpE ramnftska u Ds^uiRy.

‘ (Te). wl.L^lSowej Reformy”).

^  Wiedeń, 2 listopada. 
»N. Hr. P'iyryse« donosi:
J a k  donosi Biuro Ren,tera, z Odessy, wojską 

mnumsko-roisyjskic w Dobrudży podjęły ofen' 
zywę.

Samozwańcza mofriHzacys.
I.-ugano, 2  lis topada . 

»Corriere della Sera;* d«n-osi:
Tym czasow y rząd grecki w Salonikach  we-, 

rai pod bron wszystkich mężczyzn aż do 40 
roku życia. W ładze francusk ie  w G rocyi za
tw ierdziły  to  zarządzenie.

&}otno$ zyrop028fi m filenacł.
(Tel wl. „Nowej Reformy”).

Lugano, 2 listopady.
■Donoszą tu  z A tein:
A dm irał francuski zniósł ograniczenia; eo  cło 

odbyw ania zgraiadzeń publ cznych w  A tenach  
i P ireusie.

P rasa  a te ń sk a  ogłasza dalej 'Sprawozdania 
w ojenne sztabów  m ocarstw  centralnych . 

----------------- o-----------------

i .  p. „rteutsofcland**.
Berlin, 2 -listojpaida.

» Beri i ner Lołail-An ze ig er« donosi:
P ew na w yb itna  osobistość, b ę d ą c a  członkiem  

niem ieckiego T ow arzystw a żeg lug i oceanow e;, 
ośw iadczyła, że należy w ątp ić  o praw dziw ości 
doniesienia, podanego przez B iuro R eu tera , ze 
ł. p. »D eu tsch iaud« zaw inęła JG jedli go  z po r
tów  półiiocno-anm rykańskich N ależy  przypo
m nieć, że n iedaw no B iuro IteuteJT doniosło’ fał-, 
szyw ie c p rzybyciu  ł. p. sBreaneJL dO' A m ery
k i, gdy  do tąd  o te j łodzi podwudtncjj nieana żas 
unych w iadom ości. i • l ,

i?!.

Repertoai teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia, 2 listopada po południu: 
■-Młynarz i jego córka* E. Kaupacha; wieczorem: 
i-Powrót wiosny* T. Konczyńskiego.

W piątek, dnia 3 listopada. w Pow ót wiosny* 
T. Konczyńskiego.

W  sobotę, dnia 4 listopada: * Śluby panieńskie* 
Al. hr. Fredry.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W e czw artel*. diun 2 liat/upada: >Dzlady«.
W piątek, dnia 3 listopada: »Bomek trzech 

dziewcząt*.

ii  P|P W ii
(Teł. wl. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 2 lis topada.
>N. W . Tagblaitt* dlonosi z  M onachium :
J a k  donosi >Petit Jou rna l*  z M ont :e»ln, ka-' 

na-dyjskie w ansztaty  oikrętowo iz^łosdlj1 d o tą d  * 
powodu działalności n iem ieckich  łoilz. ]podwod
nych  n a  w odach am ery k ań sk ich  żąd ab ia  ty tu 
łem odszkodow ań ubezpieczeniow ych n a  sum ę
960 milionów szylingów .

Telegramy z ostatniej chwili.

Telefoniczna! hiicsroflcziłe

uindonioi:! c. k. Yrm .
z dn ia  2 listooada.

Podróż d d e n n ik a rz j nie n ieek ich  po  L itw ie. 
K ow no. W  podróży okrężnej po -zajętych ob- 

;*7.ara*J naraeinoj k om endy  .na wanhodai^ .przy -
bywa tu dziś zniowu kilku zastępców wielkicli
dabouaiiików niw iiiectóoh, pod1 p izew o d n k tw em  

W sobotę, dnia 4 listopada: (przedstawienie dla ’ p-ieaowaiika oddziału  .praiacwego kapitam a B e r -  
młodzieży szkolnej o godzinie 3 po południu): »Ma- jj a u w towan-zystwtó m ajora S c h w e i z e r a  
rya Stuart*; wiecz.: >Domek trzech dziewcząt«. w jaistępst-włe w ie lk iego  sz tab u  genera lnego

W K ow nie p rzy jm ie zastępców prasy  szef ce
sarskiego zarządu n a  Ldtwm k s . I s  e n b u r g  
D aisza podróż ,po L itw ie n astąp i iutro.

B u łgarsk i oficer w  św icie u«sarza ntem . 
Berlin. Biuro W olffa donosi: K ró l bołgar-ski 

p,rzyilz’elil pełnom ocnika wojskowego1’ aJ  iu tan- 
ta  .przybocznego, pu łkow nika  G a  u c z e w u, do  
osoby ecsa.rza niem iecitiego.

R ozliaz gen M ackensena.
Berlin. G enerał m arszałek; polny M a cok e n- 

s e n  w ydał dn ia  26 p aździern ika  w  M egid a 
i ozkaz de  podległej m u  arm ii D obrudży, w  k tó 
rym. zawiadfomii żołnierz.y o  usónainni cosarza 
liiemieickiogG z a  ich czy n y  w  Dobnudzy. u w ień 
czone wzięciem  Konstam zy i Ozcirfljawody, ou .s  
dalekim  poecigiana za nieprzyjacielem ,, poczem  
w ylicza .poszczególne ta;zy ty c h  bohatc  b 
Zap asó w ,‘ k tó re  okszwły _się godnym i pełnego 
zw ycięstw a, ryw alizacy i w bratm ^tw ic  orvia 
w szysikich g a tu n k ó w  broni, i godnym i w ierne
go  sojuszu, K tóry ,v szeregaeh  jednoczy  N :m t- 
eów, B ułgarów , T urków , A u stry ak ó w ■ i \Vą- 
gTów. R ozkaz do a n n ii kończy  sic: wW ręs na
p rzód  z Bogiem , d'o now ych czynów dia- chw a
ły  bezpieczeństwa, i womośco naszych k ia jó w  
ojczystych! Z w aszym  n a jw y ż ^ y m  w edzm  , te 
w aszym i .rodakam i w k ra ju , ta k ie  ja  jau.o w oda 
wasz naczelny, z w dzięcznością i p d n e m  z au fa 
niem oczekuję dalszych sukcesów ' w aszej sp ra 
w ności bojow ej*.

Pnedlenfe jnililnetiwe (taedi.
(Tel. w l. „ N o w e j R e fo rm y ” ).

W iedeń, 2 lis topada. 
»N. Fr. Prosse* tlomosi z L ugano 
»Popolo dTŁałiatej um aw iając  ustąpienie Tit-

temiego, .przypomina., że  imediuwinioi ob iegały  
wieści, w edle k tó ry c h  T k to u i, pkzy poparciu 
ze s tro n y  Gdolittłcgo, p racow ał n ad  upadk iem  
gabinetu  Boselliego, chcąc sam  stainą.ć n a  czele 
•nowTeg o  gabim etu. D ziennik wymieuiiuottiy 'sądzi, 
że u stąp ien ie  T itton iego  ma zw iązek z  owiemi 
zabiegam i.

Na?tRpca Tlttonisgo.
L ugano, 2 łisWpuda 

.PrawuloąKKl.ubn. e ambasador włoski w Pe
tersburgu C a r l  o t t i  'zostanie następcą Titlo- 
niego.

--------------o--------------

Odebranie debitu.
B udapeszt, 2 lis topada. 

M inister hand lu  odebrał deb it pocztow y na. 
W ęgrzech dziennikom  czeskim  * Prawo, L idu* i 
»V ecernik*.

Śnieżyce w Rosyi.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Sztokholm, 2 listopada. 
Donoszą tu e Moskwy:
Olbrzymie śrieżyce srożą sie w guberni? wo- 

iogodzkiej. Gościńce i koleje zostały zasypane, 
skutkiem czego1 ustal wszelki ruch. Równie na 
kolei Archaingielyk—Petersburg skutkiem śnie
życy nie odbywa się normalny ruch.

Dowóz amiinicyi do Rumunii tfierpi- sikutkiem 
tego.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w c a :

R U D O L F  O S M A N .

li
F ra n k fu r t, 2  łDstopada.

J a k  dunosi ^ F ra n k fu d e r  Zeit.ung* z 'fo w eg o  
Jo rk u , p rezyden tem ,- S tanów  Z jednoczonych 
A m eryki północnej zostan ie  praw dopodobnie 
w ybrany  II u g  h e s. Jedynie, świetna, kołrjun- 
k tu ra  h and low a f  d czas  całej w ojny i hasło 
d em o k ra tó w , że W i l s o n  ochronił A m eryką 
p rzed  w ojną, m ogą sprow adzić zm ianę ma k o 
rzyść W ilsona w stan ach  zachód1,nich, gdzie ro l
n icy  s ą  przeciw ko wojnie.

N a d e s ł a n a
(Aitykuly w ty w dziale nie pochodzą od redakcyi),

t
2 Merkertćw

Marya Kostkowa
wdowa po starszym rewidencie c, k. ko

lei państw.
przeżyw szy la t  73, opa trzona  św. S a k ra 
m entam i, zasnęła  w P anu  dnia 2 lis to 

p ad a  1916 rok u.

Nabożeństwo załoDna
przy zw łokach odbędzie się w  sobotę 
dnia 4 b. m. o godzinie 1 0  rano w k a 
plicy cm entarnej, poczem  nastąp i eks- 

p o rtacy a  w prost do grobu.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellonska L. 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


